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OSTATNIE ROZKAZY. 


Kontrofensywa wzrasta. 


Słyszałem niedawno twierdzenie, 
że moment obecny dziwnie przypomi- 


na 15 sierpnia 1920 r. Odczucie to 
wydaje się trafnem, ale nieścisłem. 
Analogja jest uderzająca — ale mo- 


ment dzisiejszy to jeszcze nie dzień 
„Cudu nad Wisią*,. te dopiero koniec 
lipca, kiedy nowy plan obrony, zam- 
knięty generalną  kontrofęnzywą od 
prawego skrzydła, został ostatecznie 
ustalony i ostatniemi rozkazami wszy- 
stkie siły armji i współwalczącego z 
nią społeczeństwa zostały rzucone na 
front. Tak i dziś naczelne dowództwa 
narodowej obrony gospodarczej i pań- 
stwowej po ostatecznem ustaleniu pla- 
nu kontrofenzywy, ostatniemi rozkaza- 
mi rzuciło wszystkie siły na front i 
skupiwszy najtęższe sztabowe głowy 
około siebie—pchnęło naród do ostat- 
niego boju o zwycięstwo. 

To dopiero początek kontrofen- 
zywy. Mamy przed sobą dwa tygodnie 
sierpnia, które dziś mogą trwać może 
~ ty- 
godnie najcięższe, największych wysił- 
ków, najgroźniejszego ryzyka, od któ- 
rych przetrzymania w naprężeniu wal- 
ki zależy zwycięstwo. 

Dmowski — Korfanty — Grabski, 
pod przewodnictwem gabinetu Witosa 
swoich 


tygodni — może miesięcy kilka — 


— to naprawdę naród polski 
wodzów postawił na czele i ruszył do 
ostatniej walki. 

Nie łudźmy się, by ta walka by- 
lekka, uczekujmy by była 


la ani 


PZ. 7 


| 
pierwszych dniach sierpnia 1920 roku, 
| 
| 
| 


krótka. Potęga nieprzyjaciela jest wiel- 
ka, 
pierścieniem, którego przebicie nie jest 
Wszystkie wrogie moce sprzy- 
się przeciwko Polsce w tej 


a twierdza jest otoczona 


| 
| 
| nasza 


łatwe. 
sięgły 
chwili, kiedy idzie ostatnia stawka. 
Żydzi przez walkę 2 walutą 
| kredytem Polski, komuniści, wyzwo- 
|leńcy i socjaliści przez wałkę z pracą 
| i ładem wewnętrznym, Niemcy i Sø- 
Goldi przez walkę prowokacyjną z po- 


ix 


kojową polityką Polski, wszyscy razem 
| przez walkę z dobrą opinją Polski na 
| szerokim świecie i u przyjaciół na- 
| szych, od których oczekujemy pomo- 
| cy, bierność i bezład jednych, a zbro- 
dnicza zaciekłość drugich — wszystko 
sprzysięgło się, by powalić rząd naro- 
dowy, choćby z nim razem runąć mia- 
ła na gruzach naszych miast, fabryk i 
kolei sama niepodległość Polski. 

W takim momencie, jak w owych 


kiedy chwilami droga do stolicy sta- 
wała — otworem przed armią nieprzy- 
jacielską, cały naród musi 
w spokojnym, wytrwalem wysiłku, aby 
lad. go- 
spodarczy, bezwzględną zwartość wię- 
kszości rządzącej i zapewnić 
; xom i zarzadzeniom Rządu absolutny 
natychmiastowe i ścisłe wy- 


utrzymać karność społeczną, 
rozka- 


posłuch, 
konanie. Nie czas dziś na rozprawy o 
ani na biadanie 
dnia powszedniego. 


programach naprawy, 
| nad trudnościami 


Cobyście powiedzieli o oficęrach, któ- 


się skupić | 
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| poza armją pozostawała 


rzyby w początkach sierpnia 20 roku 
zbierali się pokątnie na narady, aby 
dyskutować nad planami obrony? Ofi- 


cerami jest dziś cała inteligencja, 
wszyscy, którzy prowadzą pracę gos- 
podarczą i kierują na jakiejkolwiek 


placówce życiem społecznem narodu. 
Sejmikowanie skarbowe jest dziś rów- 
nie potworną anomalją, jak sowiety 
oficerskie w czasie bitwy. Co należy: 


czynić — to Rząd już zdecydował; te- 


| rach chodzi © wykenanie. Walka obec- 


na od ówczesnej tem się różni, że 
wówczas walczyła część społeczeńtwa, 
wcielona do armji; dziś musi walczyć 
całe społeczeństwo bez wyjątku; wów- 
czas ranami i śmiercią okupywali zwy- 
cięstwo tylko wybrani i powołani, dziś 
zwycięstwo okupuje się ofiarami mie- 
nia, wygody, swobody życiowej wszy- 
stkich bez wyjątku. Dlatego wówczas 
ludność cy- 
wilna stosunkowo wolna od żelaznego 
uścisku karności wojennej, dziś niema 
ani jednego obywatela, któryby nie- 
miał obowiązku, jak wcielony do sze- ` 
regów żołnierz, wyrzec się własnego 
sądu i własnej woli — bo podlega do- 
wództwu, ma być wiernem i doskona- 
łem narzędziem wykonania jego pla- - 
nów i od wszystkich Naród wymaga 
dziś, by zacisnąwszy zęby, znosili cier- 
pienia, prywacje, ciężary, głód, chłód 
i nędzę — jeśli trzeba, bo wszyscy są 
armją, od której bohaterskiego zapar= 
cia się siebie, spokojnego i mężnego 
wytrwania i karnego poświęcenia — 
zależy zwycięstwo a z nim byt, szczę-- 
śliwość i potęga przyszłych pokoleń, 

[ podczas wajny gingły całe pul- 


P 


IET. 


ki i dywizje, dzięki rozkazom może 
nietrafnym, a jednak nikt ani na chwi- 
lę nie odważył się udzielić ogółowi 
prawa krytyki celowości rozkazów w 
czasie bitwy. Tak i dziś może wielkie 
interesy zostaną poświęcone w myśl 
ogólnego planu -ratunku i trzeba bez 
szemrania rozkazy wykonać — choć- 
by się miało wątpliwości, czy te ofiary 
są niezbędne, Nie czas rozprawiać, 
gdy bitwa wre. 

Ostatnie rozkazy wydane — kon- 
trofenzywa rozpoczęta. Trzeba ją wy- 
konać i przejść aż do końca, 

X. Dr. Kazimierz Lutosławski 


poseł mazowiecko-podlaski. 


Wiadomości polityczne. 


Rozpadanie się Niemiec. Dzieło 
Bismarka zaczyna się rozpadać, Jed 
ność Rzeszy niemieckiej, w której 


Prusy, najpotężniejsze z państw zwią- 
zkowych, sprawowały przez lat kilka- 
dziesiąt hegemonię — zaczyna się roz- 
luźniać. Ruch separatystyczny zyskuje 
na sile wszędzie i jest już bliski zwy- 
cięstwa. Powstaje Republika Nadreń- 
ska i Republika Palatynacka, Bawarja 
walczy z Berlinem. Ruch seperaty- 
styczny żnajduje zwołenników wśród 
chłopów, którzy ze względu 
żące ogromne ciężary finansowe, pra- 
gna uniezależnienia się od Rzeszy. 
Chaosowi politycznemu odpowiada 
"chaos walutowy, gdyż różne „państwa 
Rzeszy wprowadzają własną walutę. 

Koncentracja wojsk bolszewi- 

ckich. Z Rygi donoszą, że rząd so- 
"wiecki zmobilizował 4 zachodnie Kor- 
pusy swej armji. Nad granicą Łotwy 
przybyło 15 pułków adi JĄ i 4 puł- 
„ki kawalerji. 
Walka z anarchją. Dowiadujemy 
à się, że minister spraw wewnętrzych 
dr. Kiernik, otrzymał od rządu daleko 
dące pełnomocnictwa do walki z pod- 
'sycanym przez żywioły antypaństwowe 
ruchem strajkowym. 

Skulski wchodzi do gabinetu. 
Potwierdzają się wiadomości, że p. l.eo- 
pold Skulski, 
wchodzi do gabinetu, obejmując tekę 
ministra robót publicznych. 
| ZOZ ZZOZ ZZO 

OFIARY. 
Zebrane na xrabawie towarzyskiej 


przez p. R. Krajawską 120.000 mk. złożono 
na Ochronkę dla biednyeh czieci. 


na gro- 


b. prezes klubu N.Z.L. 


| 


| 
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REKONSTRUKCJA GABINETU. 


Prezes Rady Ministrów p. Witos 
przedstawił w dniu 27 października p, 
Prezydentowi Rzplitej następujące de- 
krety nominacyjne: p. Romana Dmow- 
skiego na ministra spraw zagranicz- 
nych, p. Wojciecha Korfantego na ví- 
Ce ~ prezesa Rady ministrów, p. Sta- 


nisława Grabskiego na ministra O- 
świecenia Publicznego i p. Alfreda 
Chłapowskiego na ministra rolnictwa. 


Prezydent Rzeczypospolitej p. Wojcie- 

chowski, podpisał w tymże dniu po- 

wyższe dekrety nominacyjne. 
'Wspomniana rekonstrukcja gobi- 


netu wywołała nową furję oszczerstw 
w prasie lewicowej. Ze stanowiska na- 
szego musimy podkreślić, że zmiany 
na stanowiskach ministrów mają na 
celu jedynie polityczne wzmocnienie 
gabinetu, w chwili, gdy on ma przy- 
| stąpić do decydującego wysiłku w za- 
kresie sanacji skarbu i wewnętznej na- 
prawy Państwa. Chwila obecna jest 
najtrudniejszem okresem w dziejach 


niepodległej Polski, dlatego też na 
czele społeczeństwa muszą. stanąć 
najtężsi ludzie i najtęższe charakte- 


ry. 


Z SEIN M. 


Na posiedzeniu w dniu 31 paź- 
dziernika br. sejm przyjął w drugiem 
i trzeciem czytaniu projekt ustawy o 
rozciągnięciu na województwo śląskie 
ustawy w sprawie 
chomości 


nabywania nieru- 
przez cudzoziemców, 
eksmisji dzier- 
żawców gruntów, zajętych pod budyn- 
ki w miasteczkach i wsiach na kresach. 

Żywszą dyskusję wywołała kwe- 


oraz 
ustawę o wsrzymaniu 


stja poprawek senaiu do ustawy o 
podwyższeniu raty podatku gruntowe- 
go za drugie półrocze b. r 
szereg mniej ważnych ` poprawek se- 
nackich, najważniejszą jednak, doty- 
czącą skreślenia progresji, odrzucono, 

Większą część obrad poświęco- 
kilku wnios- 
nagłość dwu 


w sprawie re~ 


Przyjęto 


no rozważaniu nagłości 
ków. Przyjęto jedynie 
wniosków Wyzwolenia 

organizacji administracji i pertraktacji 


z sowietami. Nagłość wniosku w spra-- 


wie strajku kolejowego odrzucono. 


Zwiastuny poprawy. 


Dolar spadł, mimo, że usiłowano 
sparaliżować główny nerw życia pań- 
stwowego t.j. koleje i poczty — spadł 
przeszło o 200 tysięcy marek chociaż 
prasa lewicowa groziła, że wejście do 
rządu Dmowskiego i Korfentego wy- 
woła jak najgorsze wrażenie zagrani- 
cą. Wogóle każdy objaw ujemny a 
więc drożyznę i strajki rozdmuchiwa- 
no niepomiernie. Nigdy i nigdzie wro- 
gowie państwa zewnętrzni i wewnę- 
trzni nie mieli tak świetnych sprzy- 
mierzeńców w prasie 
partjach lewicowych, jak obecnie w 
Polsce. Mimo to dolar spadł właśnie 


opozycyjnej i 


| obecnie, nazajutrz po wejściu do rzą- 
| du Dmowskiego i Korfantego. 
Rząd obecny nie dał się zastra- 
| szyć próbami anarchii strajkowych i 
nie cofa się a przeciwnie — idzie na- 
przód i codziennie dzieło 
| sanacji. 
Strajk na Górnym Śląsku skoń- 
czył się zwycięstwem ładu i zdrowego 
rozsądku. Skończył się strajk w Za- 
głębiu Krakowskim i Dąbrowskim. 
| Centralny związek polskiego przemy- 
słu, handlu i finansów obiecał współ- 
działać z rządem w przeprowadzeniu 


umacnia 


reformy walutowej. 


| Przemysłowcy węglowi na Gór- 
| nym Śląsku oświadczyli, że dadzą 
skarbowi 50 miljonów franków w zło- 
cie na poczet podatku majątkowego i 
zgodzili się 'na płacenie podatku wę- 
glowego w naturze t. j. w węglu. 
Mając rząd kompetentny i sprę- 

który podjął! porządną gospo- 
darkę, musimy przetrzymać tą ciężką 
operację dokonującą się obecnie na 
życiu gospodarczem państwa, a do- 
czekamy się wreszcie trwałej i zupeł- 
nej sanacji naszego skarbu i co za 
tem idzie poprawy stosunków gospo- 
darcych. 


żysty, 


Od 14 do 22 października b. r. 
na rzecz Tygodniu Akademickiego ze- 
brano 44,877,500 mk., z czego za 
znaczki i nalepki wpłynęło 32,766,000 
mk., kwesta uliczna w dniu 21/X przy- 
niosła 6,074,120 mk, na listy zebrano 
5,370,000 mk. 

Kwestarkom p. paniom dr, Nie- 
wiarowskiej, p. Tomerle i p. Cwier- 
tniewskiej za trudy 
podziękowaniu. 


PENN OASEN NEE. 
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Zarząd. 


składa serdeczne 


TYT 


. skutki zaczynamy 
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Nareszcie mamy budżet w porządku. 


Rada ministrów w nowym skła- 
dzie odbyło naradę w dniu 
na kilkagodzinnem posiedzeniu, na 
którem przyjęła budżet. Wydatki w 
tym budżecie są preliminowane w su- 
mie 1109 miljonów złotych, dochody 
w sumie 1255 miljonów złotych. Bud- 
żet zamyka się przeto nadwyżką w 
kwocie 144 miljonów złotych. Wszyst- 
kie pozycje budżetu są obliczone w 
markach i złotych według kursu, jaki 
marka miała na giełdzie szwajcarskiej 
w dniu 1 .czerwca b r. — Pozycje bud- 
dostosować 
do każdorazowego kursu frańka szwaj- 
tarskiego. Zrówneważenie budźetu a 
nawet ustalenie podwyżki osiągnął mi- 
nister Kucharski drogą bezwzględnej 


żetu będzie można łatwo 


28 bm.. 


| jaźnionych z 


zedukEj wydatków. 
rząd posta- 
się do państw 'zaprzy- 
propozycją 
polskiemu  moratorjum 


Za radą p. Younga 
nowił zwrócić 
udzielenia 
rządowi na 
spłacenie odsetek przypadająch w ro- 
ku przyszłym od naszych długów za- 
granicznych. Należy podnieść, że bud- 
żet na rok 1924, jest po raz pier- 
wszy wniesiony przed upływem roku 
administracyjnego. Zrównoważenie bu- 
dżetu ma wielkie znaczenie dla całej 
gospodarki finansowej Polski i napew- 
no. odbije się dodatnim echem na opi- 
ustali nareszcie 

na giełdach za- 


nji zagranicznej i 
marki polskiej 


granicznych 


kurs 


Na marginesie drożyzny. 


Dzięki uprzejmości 
Łukasiewicza, 


sędziego p: 
redakcja nasza zdołała 
zaczerpnąć trochę informacji w spra- 
wie akcji przeciwdrożyźnianej, której 
już odczuwać. Na 
wstępie — w czasie rozmowy z przed- 
stawicielem naszego pisma — zostrzeg! 
się p. sędzia Lukasiewicz, że kontret- 
nych wypadków nie może poruszać 
«e względu na toczące się śledzwo. 
Ogólnie zaznaczył tylko, że ceny produk- 
tów pierwszej potrzeby przewyższają 
niejednokrotnie ceny war- 
szawskie, mimo, że pochodzą z pier- 
wszych rąk, a więc wprost od produ- 
centa, Niegodziwy zysk, w tak cięż- 
kim położeniu gospodarczem, w jakim 
znajduje się obecnie nasz kraj, zaslu- 
guje na bezwgiędną karę. Kodeks kar- 
ny przewiduje nawet w art. 24 usta" 
wy z dnia 2 lipca 1920 r. karę śmier- 
ci za kwalifikowaną lichwę. Szczegól- 
ną uwagę zwraca p. sędzia É, na ma- 
gsazynowie artykułów pierwszej potrze- 
by i zapewnia, że w razie ujawnienia 
powyższego przestępstwa będzie karał 
z całą bezwględną surowością. Należy 
bowiem uprzytomnić sobie, że najwię” 
kszy złodziej jest mniejszym przestęp- 
cą od lichwiarza, który obdziera bez 
miłosierdzia najuboższe warstwy spo- 
eczeństwa. 

Należy sprostować błędne mnie- 
manie, że sąd bezwzględnie odrzuca 
t. zw. odkup t.j. możność odkupienia 
tej samej ilości towaru przez kupca— 


u nas 


| owszem uznaje zyski godziwe, choćby 
wynosiły miljardy a karze za zysk 
niegodziwy nawet jednomarkowy. Za. 
słanianie się kursami obcych walut 
według relacji czarnej giełdy jest rów- 
narazić jed- 
nostki wykonujące polecenie wielkich 
na odpowiedzialność 


nież bezcelowe i może 


przedsiębiorstw 
karną. 


My ze swej strony musimy pod- | 


nieść energję i bezstronność z jaką 
wziął się do pracy p. sędzia Łukasie- 
wicz i mimo niedługiej 
zapisał się zaszytnie 

uboższych mieszkańców 
cych z pracy rąk lub pracujących u- 
mysłowo, których pobory' nie stoją w 
do szalejącej dro- 


swej bytności 
w pamięci naj- 
miasta, żyją- 


żadnym stosunku 
żyzny zwiększanej niejednokrotnie przez 


nieuczciwych spekułantów. 


Wojewódzki zjazd Zw. Ind.-nar. 
w Łodzi. |. 


W Niedzielę 21 b. m. odbył się | 


w Łodzi w wypełnionej po brzegi sali 
Resursy rzemieślniczej zjazd woje- 
wódzki Zw. lud.-nar. 

Na zjazd przybyło grono posłów 
Zw. lud.-nar. z p. Senatorem Lipkow- 
skim na czele, zebranie zagaił poseł 
łódzki Chądzyński, potem zebrani wy- 
brali na przewodniczącego p. Józefa 
Siemieńskiego z Radomska, który przy- 
witał zebranych krótkiem  przemó- 
wieniem, dejąc ogólny zarys życia po- 
litycznego w Europie, oraz . porównał 
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działalność jako prezydenta | Pilsud- 
skiego i obecnego St. Wojciechow- 
skiego, Sylwetka tego ostatniego w 
oświetleniu mówcy wypadła »nadzwy: 
czaj dodcetnio, te też obecni na pro- 
pozycjię p.Siemieńskiego bardzo ochot- 
nio uczcili przez powstanie i  wznie- 
sienie akrzyku na cześć czcigodnego 
Prezydenta. R 

Następnie referaty wyglosiłi p. 
posłowie: Wierczak, Łudzina dr. Rąk, 
dyr. Lipski. Uchwalono jednomyślnie 
rezolucję obdarzając zaułaniem pos- 
łów Jedności Narodowej oraz poparcie 
Rządowi narodowemu. 

Po południu pod przewodni- 
ctwem senatora Lipkowskiego odbyło 
się zebranie organizacyjne delegatów. 
Po wysłachaniu referatów. przystąpio- 
ne do wyborów zarządu Wojewódzkie- 
go, zosiali Prezes senator 
Lipkowski, zarząd dr. Rąk, posłanka 
Łudzina, poseł Chądzyński, Józef Sie- 
mieński, Puławski, poseł Popowski, 
Kmieciński Łazowski, Komorowski na- 
czem zjazd 


wybrani: 


zakończone, 
Józef Siemieński. 


: k p i w kie- 
NRZERIEA 20 nonaa Jiakeji. oayki na 


go 
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Prosimy uregulować nie- 
zwłocznie prenumeratę. 


Wiadomo, 
że naprawdę dobre -jest za- 
wsze najtańsze. Tak się ma- 
sprawa iz „Prawdziwą 
Francka. Jest najtańszą: 
gdyż jest najwydajnicszą. Wy- | 
starczy w ażynia połowa tei 
ilości eo innej mniej warto- 
Śściowej. domieszki. 
snym zatem interesie należy. 
żądać tylko takic skrzyneczki 
i pakiety, które zaopatrzone 
są marką fabryczną młynek 
i firmą Henryka Francka A 
nowie. 


A AOR 


pa 


We wo- JH 


SE 40 letni 
Straży Ogniowej w Radomsku. 


W dobic powojennej przeży” 
wamy ebwile upadku wzniosłych 
idei, — żądza zdobycia i użycia o- 


garnęła szerokie masy Społcezcń= 
stwa. 

Jedna część Społeczeństwa w 
pogoni za zdobyczami materjalnc- 
mi, w szalonym wyścigu za coraz 
iwiększemi zyskami zabija w sobie 
uezawia wzniosłe i dąży drogą bez- 


nia swych olbrzymich fortun. 
Draga część, —olbrzymia wię- 
kszość społeezeństwa — w ciężkiej 
walce o byi, o hleb codzienny, nic 
widzi narazie przed sobą innego 
eela jak utrzymanie swego bytu za- 
grożoncgo wzrastającą drożyzną. 
Nie dziwnego, że praca dla 
 ogóła, dła dobra społeczeństwa, na- 
trafia na przeszkody zdałoby Się 
nie do przebycia. —Znaleźli się je- 
dnak ladzie, którzy zdołali pokonać 
piętrzące Się przeszkody i zachęcili 
innych swą ofiarną pracą nie dając 
zamrzeć wzniosłcej idci 
pomocy Dliźniemu 


My 


czystość niecodzienną, uroczystość 
odbiegającą daleko od t. zw. uro- 
czystości prowinejonalnych. —Jabi- 
lecasz ten wykazał bowiem, że ma- 
my jeszcze ludzi, którzy potrafią 
" procować dla dragich, którzy swą 
_ pracą oliarną a bczinteresowaną 
dają przykład, że możemy praco- 
wać wspólnie bez względu na prze- 
konania polityczne, gdy ceł naszej 
S pracy jest wzniosły i czysty, 
-= Przebieg uroczystości. 

O godz. 8 rano hejnały z wieży 
ratuszowej oznajmiły mieszkańcom, że 
nadszedł dzień uroczysty. 
|| Od rana można było zauważyć 
w mieście nastrój niezwykle podniosły, 


grupy ludzi dążą w- stronę teatru, 
gdzie ma się rozpocząć program uro- 
8) czystości. 


Z uderzeniem godziny 9-ej zbie- 

: raja się, przybyli goście na placu cwi- 

czeń, których powitał w szczerem i 

4 _serdecznem przemówieniu komendant 
s M, Świderski. 

) Wśród przybyłych gości spostrze- 


GAZETA RADOMSKOWSKA”- 


wzgiędnego wyzyska do zaokrągla- | 


niesienia. 


W niedzielę obehodziliśmy uro- | 


4 


ki red. Pągowskiego delegata Zw. 
| Florjańskiego, p Jakóba Kona delega- 
| ta Rady Naczelnej Zw. Straży pożar- 
Komendanta  Rudowskiego z 
Piotrkowa, reprezentantów Straży Czę- 
| stochowskiej p. p Serednickiego i Le- 
| wańdowskiego oraz kilkudziesięciu de- 
legatów z powiatu. 

| Po przywitaniu i zapoznaniu się 
| gości udanô się na mszą św. do ko- 
ścioła klasztornego, gdzie wygłosił po- 
dniosłe kazanie i odprawił mszą św.— 
Ks. gwardjan Romuald Wojtala kape- 
| lan miejscowej Straży pożarnej. 
Podczas mszy św. przygrywał 
| kwartet smyczkowy pod wytrawną ba- 
i tuta p. Szeffera. 


nych, 


Po nabożeństwie udajemy się na 
rynek, gdzie się odbyć główna 
! część uroczystości: 


wręczenie odznak za wysługę łat 


ma 


| wzorową służbę strażacką. 
Oddziały straży stają w 
wym porządku, publiczność ustawiona 
(w czwerobok w milczeniu przygląda 
| się uroczystej dekoracji. . Delegat Zw. 
Straży red. Pągowski wręcza najwyż- 


wzoro- 


i 
aie oåznaczenñięe — dyplom uznania Í 
elanik dla Straży radomskowskiej i 
| złoty znak na sztandar. 

| Imieniem Straży częstochowskiej 
prezes p. Jakób Kon wręcza pamiąt- 
kowy ryngraf. Straż B-ci Thonet ø- 
| fioruje piękny gwóźdź do drzewca 
sztandaru. 

Następuje dekoracja, ustawionych 
przed frontem strażaków, którzy prze- 
trwali wiele lat w zaszczytnej służbie. 

Komendant M. Świderski 
muje dodatkowo dyplom uznania Ra- 
dy Nacz. za działalność na niwie po- 
żarnictwa a zastępca p. Biedroń—Ka- 
linowski list pochwalny za pilną i 
wzorową służbę strażacką. 

Po powrocie do teatru została 
odczytana monografia Straży radom- 
skowskiej, którą obecni wysłuchali z 
zaciekawieniem, ze względu na ustę- 
py historyczno-polityczne, które pozo- 
staną cenną pamiątką w dziejach wal- 
ki o polskość pod zaborem rosyjskim. 
Ostatnie zaś lata dały obraz ogromu 
wysiłku i pracy Komendanta M. Świ- 
derskiego, dzięki której Straż radom- 
skowska należy do najlepiej zorgani- 
zowanych i wyszkolonych w Polsce. 
Po umieszczeniu podpisów delegatów 
i zaproszonych gości na akcie jubile- 


*niadziele 4 intosaiie 1023 r. 


otrzy | 
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dszowyńi sporządzonym na pamiątkę 
uroczystości nastąpił 


alarmowy wyjazd 


Straży do fikcyjnego pożaru na obje- 
kłach Magistratu. W rzekomej akcji 
ratunkowej brało udział 5 oddziałów 
Straży miejskiej, 2 oddziały straży fa- 
brycznej B-ci Thonet i jeden oddział 


| straży fabr. Kohnów łącznie z narzę- 
dziami. Wszystkie oddziały wykazały 
| sprawność i szybkość orjentacji w: o- 
| panowaniu rzekomego peżaru. 

Na zakończenie  uroszystości 
przyjmowała Straż Radomsk. delega- 
tów i zaproszonych gości skromnym 
poczęstunkiem w seli teatru, gdzie 
| przemawiał p. starosta Harmata oświe- 
ilając działalność Straży pożarnej z 
punktu ogólno państwowego i wyka- 
zując zalety organizacji strażackich. 

Ks. kan. Jankowski w świetnem 
przemówieniu wjął ideową stronę Stra- 
| ży Ogniowej i jej stosunek do spole- 
czeństwa. W szeregu przemówień ża- 
bierali głos ponadto p. vice-burmistrz 
| Sarankięwicz, delegat Zw. Siraży p. 
| Kon, prezes J. Szwedowski, prezes 
| Łuniewski z Gidel, kom. Serednicki 
iz Częstochowy i wielu innych. W mię- 
dzyczasie odczyteno listy i depesze 
gratulacyjne. Po odcztaniu każdej z 
osobna zebrani wznosili okrzyki „niech 
żyje!”. 


Depesze i listy gratulacyjne. 

nadesłał J. E ks, biskup Krynicki, 
| wojewoda Rembowski, ks. prałat Mi- 
rechi, poseł Belina, prezez dyr. Wzaj. 
ubezpieczeń B. Chomicz, inż. Kostec- 
| ki, dyr. Peyser. ks. Chwiłowicz, p. R. 
| Kopytyński,  rejent Rejkowski oraz 
| straże:- kaliska, kielecka, radomska, lu- 
belska, łódzka i t. d. Wieczorem przy 
skromnym podwieczorku urządzonym 
w domu p. p. burmistrzowstwa Szwe- 
dowskich podczas miłej pogawędki, 
wnoszono toasty na cześć Naczelnej 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


Rady Zw. Str. w Warszawie, gości p. 
Kona i red. Pągowskiego oraz miej- 
scowych byłych prezesów i komendan- 
dantów inż. Kosteckiego, d-ra Gurb- 
skiego, p. Humbleta, 
skiego i wielu innych. 


p. J. Szwedeow- 


Zaznaczyć należy, że Komitet 
obywatelski wybrany z ramienia Rady 
Miejskiej w osobach ks. kan. Janko- 
wskiego, radnych Weinberga, Horowi- 
cza i Cygankiewicza dołożył dużo sta- 


ZMIE 


bstapąda 1923 r. 


rañ i przyczynił się wielce de uświet- 
nienia uroczystości Jubileuszowej. 


PECEL 


O wartości społecznej 
wychowania fizycznego. 


Po zrzuceniu jarzma i osiągnię- 
ciu bytu niepodleglego daokonywuje 
się rozwój, we wszystkich kierunkach 
życia naszego Państwa. Ograniczeni i 
gnębieni przez zaborców, zahamowani 
w ogólno = ludzkim postępie, pozosta” 
liśmy delego w tyle. Dziś pragnęlibyś- 
my jak najprędzej stanąć na poziomie 
wolnej Europy. 

` Oddani swoim 
zrujnowani ekonomicznie przez wojny, 
rozdzierani przez stosunki wewnętrzne, 
jukofez z drugiej 
walka e byt codzienny — to wszyst- 
ko złożyło się, iż lwią część sił i ener- 
gjÌ poświęcamy pracy umysłowej i roz- 
praszamy nasze wysiłki w pogoni za 


własnym siłom, 


strony nieustanna 


szezęściem materjalnym, nie zwraca- 
jąc zupelnie uwagi na inną dziedzinę 
życia, którą jest wartość fizyczna na- 
rodu. l 

Czas jednak wielki, abyśmy mię- 
dzy innemi 
nad tem ważnem zagadnieniem i na 
owej niwie pracy spolecznej rozpoczę- 
li konkretną działalność. 

Racjonalne wychowanie fizyczne 


zestanowili 


społeczeństwa nie da się pojąć ina- 


czej, jak tylko przez ścisłe wychowy- | 


wanie poszczególnej jednostki z oso- 
bna. Przytem zawsze i wszędzie dbać 
musimy, eby nie zapomnieć o harmo- 
nji, jaka powinna być zachowana we 
wzajemnym stosunku rozweju ciała i 
umysłu. Ujmując sprawę nawet z pun- 
ktu materjalnego nie możemy nie za- 
uważyć, iż zdrowy organizm sam przez 
się jest w życiu wielkim i rentownym 
interesem. Zdrewa dusza to wykład- 
nik zdrowego organizmu; zharmonizo” 
wane przez równomierny rozwój w 
przejawach na zewnątrz dają nam 
zdolność do wielkich i trwałych wym 
siłków, a we wszystkich okresach na- 
szego życia równomierne stąd zyski, 
Przeciwnie dysproporcja w roz- 
woju jednostki stwarza ogromna nie- 
bezpieczeństwo nie tylko dla niej sa- 
mej, lecz i dla przszłych pokoleń. 
Nieprawidłowy stosunek rezwoju ciała 
na szkodę umysłu jest niezmiernie 


się z kolei i | 
y | tam z roku na rok i z każdym dniem 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


szkodliwy jako jednostronny rozwój 
osobnika, stokroć jednek groźniejszem 
stoję się wzrost duchowy na koszt wy- 
siłku ciała, zagraża bowiem całości 


nej, nic zdziałać nie mogę, mimo, iż 
| częste z całem zaparciem się i nara- 


f 
| 
| 


organizmu i często kończy się zoni- | 


kiem tegoż — śmiercią. 

Potrzeba wychowania fizycznego 
nie jest ideją nową. Rozumiano ją 
znakomicie już w odieglej starożytnoś- 
ci. W starej Grecji w okresie najwyż- 
szego jej rozkwitu umysłowego spo- 
strzegomy równomierny 
woju ciała. Ale nikt też tam, 
u nas w wielu wypadkach, 
szał przemocą swej młodzieży do 
ćwiczeń jednostronnych, przeciwnie, 
niedołęstwo fizyczne odbiersło często 
prawo do życia! Sprawa wy- 
chowania silnych pokołeń była tam 
sprawą wszystkich, a ich Olimpjady, 
to impuls do odrodzenia 
dzisiejszego świata. 


jak my 
nie zmu- 


nawet 


fizycznego 


W państwach współczesnych wy- 
chowanie fizyczne przeszłe pod egidę 
rządów. Niemniej jednak opiekują się 
nim współobywatele. Od pierwszej 
olimpjedy europejskiej (1900 r.) cały 
zt dzisiejszy rzucił się w ślady 
starożytnej  Qrecji. ` Zrozumienie po- 
trzeby wychowania fizycznego wzrasta 


świat 


poświęcają im coraz wiecej uwagi, 
szczególnie w zastosowaniu do mlo- 
dzieży. Dziś w Ameryce istnieje przy- 


mus gimnastyczny we wszystkich u- | 
czelniach, a przy tamtejszych uniwer- | 


sytetach otwarto 19 katedr, wychowa- 
nia fizycznego. W Anglji zdanie „nie 
jest sporismenem* równa się powie- 
dzeniu, iż „nie jest gentelmenem". 

W ślad za najbardziej zaawanso- 
waną w Europie w dziedzinie wycho- 
wania fizycznego Szwecją poszedł 
nasz wrogi sąsiad — Niemcy. Przy- 
musowa gimnastyka odbywa się tam 
we wszystkich szkołach od elementar- 
nej do uniwersytetu włącznie po 6 go- 
dzin tygodniowo. lch organizacje spor- 
towe obejmują całe społeczeństwo. 
Przymusowe ćwiczenia w tych orga- 
nizacjach, przymusowy sport, wycho- 
wują pokolenia, z których matki — 
niemki będą dumne, gdy wyślą je na 
krwawy odwet Europie, lub po odbiór 
Śląska i Pomorza. 

Potrzebę wychowania fizycznego 
u nas rozumieją zaledwie jednostki, 
lecz te wobec śpiącej opinji publiez- 


kult dla roz- ; 


| 
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| 


żeniem godności osobistej pchają swe 
ideje przemocą. j 

A przecież to ważne bardzo za- 
gadnienie zdolności fizycznej naszege 
społeczeństwa jest jakoby wstępem 
do zagadnienia obrony granie Rzeczy- 
pospolitej. 

Ze wzlędu na nasze położenie 
polityczne i strategiczne nikt bardziej 
od nas nie może odczuwać potrzeby 
zdrowych i silnych obrońców. 

Ponieważ do obrony kraju w 
dzisiejszych czasach nie wystarcza 
armia pokojowa ze swoimi rezerwami, 
a konieczny jest współudział komplet- 
nie całego narodu, odpowiedzialność 
za gotowość obrony spada nie tylko 
na armję, lecz także w mniejszej czę- 
ści na wszystkich obywateli kraju. 

W pełnem poczuciu tej odpowie- 


dzialności, należy wnieść powszechny 
apel pod hasłem „Siła narodu”: stwo- 


rzyć warunki materjslne i moralne. 
otoczyć niemi młodzież szkolną i in- 
ną zgrupowaną w stowarzyszeniach 
wychowewezo - sportowych zawsze ma- 


jąc wyryte w duszy że: zdolność fi- 


zyczna narodu -— to zdolność do 0-- 


brony grenic, to sprawa 
kich. 


nas wszyst- 
ofin. 


KRONIKA. 


Uroczystość Wszystkich Świę- 
Uroczystość obchodzona na 


tych. 


cześć Wszystkich Świętych odbyła się 


u aas przy licznym udziale wiernych. 
Kościół po obchodzie zwycięstwa 
świętych, którzy tryumfują w niebie, 


obchodzi nazajutrz wspomnienie zmar- 


łych, dla wskazania tem jedności istnie= 
jącej między wszystkimi wiernymi. — 


Mimo uroczystych nabożeństw, jest to 


dzień bolesnych wspomnień i żalu po 
stracie osób bliskich i sercu naszemu 
drogich, W Polsce wyzwolonej z pęt 


niewoli stał się niejako dniem po- 


w któ- 


wszechnej żałoby narodowej. 


rem naród" boleje nad utratą najlep- 
szych synów, którzy żginęli w walce 


o niepodległość Ojczyzny. 


Pożegnanie młodzieży, W gim- 


nazjum dyr. Niemca, żegnali ucznie- 
wie ks. prefekta Kmiecika, który jak 


wiadomo odchodzi na nowe zaszczyt- 


ne stanowisko. — Wyraży żalu składa- 


itas 
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"Str. 6. 


do fałszu i obłudy, są dowodem jak 
wiele serc zdołał pozyskać podczas 
| swej czteroletniej pracy — ten zaslu- 
Żony a cichy pracownik. 
5 j: Mianowania. Na miejsce b. 
spektora szkolnego pe a 
został mianowany p. K. Ku-czewski 
profesor gimnazjum państwowego 
w Pyzdrach. 

_ Piąta rocznica rozbrojenia Niem- 
ców. 


przez nieliczną gromadkę peowiaków 
ELA legjonistów, powstała gorąca chęć po- 
siadania własnego zagonu, chudoby 
praojców. Chęć ta, poparta bohater- 
skimi wysiłkami legjonistów przy usil- 
% nej i gorliwej współpracy peowiakó w 
Ti kolejarzy wewnątrz kraju- zamieniła 


się w czyn. | oto rozpętały się wszy- 


| stkie żywioły, narodu i uderzyły w 
RS twardą pierś prusaka. Nie obce dla 
nas te przejścia. Zaledwie bowiem 


piąty rok mija, kiedy wszyscy, wspól- 
= nemi silami, ramię przy ramieniu, bu- 
ję dowaliśmy fundament pod gmach Oj- 
| czyzny. ! stanął potężny i silny 
los, pięć lat bezmała dźwigając 
Sj swych barkach ciężary i kłopoty pań- 


na 


stwowe. A choć kolos ten u samego 
` szczytu, często zmienia wygląd, nie 
wątpię, że gdyby mu zagrażało nie- 


bezpieczeństwo, ponownie skupimy się 
tworząc tytaniczne siły, by go po- 
wstrzymać od upadku. 
Ożywieni temu wspomnieniami, 
w piątą rocznicę rozbrojenia Niemców 
_ “musimy uświęcić dzień ten należytą, 
- wspólną uroczystością. 
=" Bibljoteka Zw. Prac. Bankowych, 
powstała przed kilkoma miesiącami w 
Radomsku, posiada wiele dzieł pier- 
wszorzędnej wartości, zarówno pol 
skich jak i zagranicznych autorów. 
" Również posiada dzieła laureatów Nob- 
la w tłumaczeniu polskim. Bibljoteka 
dotychczas mieściła się przy ul. Ry- 
nek 17, obecnie zostanie przeniesiona 
do lokalu w dómu S. rów Filipowicza, 
przy ul. Krakowskiej. Ze względu na 
_ wysoką wartość dzieł jak i dogodne 
warunki wypożyczania książek zasłu- 
= guje ta nowa placówka intelektualna 
l na gorące zainteresowanie i poparcie 
3 p ee publiczności. 


Odroczenie posiedzenia ' plenar- 
_ nego. Sejmiku. Zwołane na dzień 


ja se) przez młode pokolenie nienawykłe. 


Zbliża się dla narodu uroczysta | 
chwila, kiedy w łonie jego, zbudzonym | 


ko- | 


„GAZETA RĄDOMSKOWSKA* niedziela 4 ist 


| 
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| miastach wre! 


| we i jarmarki Ściśle przestrzegać ceny 
| produktów spożywczych, gdyż 


ł 
25.g0 b. m. plenarne posiedzenie Sej- | 


miku Powiatowego zostało odłożone | 
z powodu braku kompletu członków. 
Ulewny deszcz a w większej mierze 
jeszcze częściowy strajk kolejowy nie 
pozwoliły przybyć z prowincji wszy- 
skim delegatom, którzy na każde po- 
siedzenie zjawiają się bardzo licznie, 
Następne posiedzenie Sejmiku odbę- 
dzie się za dwa tygodnie z tym 
mym porządkiem obrad. 
Magistraty muszą regulować ce- 
Orgja spe- 
kulacji handlarskiej i przekupniczej po 
Organa 
w każdym mieście powinny mieć mo- 
ralny obowiązek przyjścia z . pomocą 
rządowi i przynajmniej w dnie targo- 


sa” 


ny! Innego wyjścia niemal 


. samorządowe 


to jest 
zgubnego dla Pań- 
Czyż nie 
mogą magistraty miast razem w poro- 
zumieniu z policją rugulować ceny i 
nie pozwalać, by jednego i tego 
MR dnia ceny na teź same artykuły, 
co parę godzin były inne? Jak długo 
| będziemy na to patrzeć tak obojętnie? 


pierwsze źródło 
stwa wzrastania 


drożyzny. 


sa- 


Nowa taryfa pocztowa i telegra- 


ficzna. Odid. 1 listopada r. b. obo- 
wiązuje nowa taryfa pocztowa: Listy 
zwykłe w obrocie miejscowym do wa- 


gi 250 gr. 10 tys, mk. 
Karty pocztowe pojedyńczę 
tys. mk., podwójne 10 tys. mk. 


5 


Za telegramy zamiejscowe i miej- 
scowe państwowe i prywatne zwykłe | i 
|od wyrazu 10 tysięcy mk, najmniej | 
jednak 100,000 mk. | 

Nowa taryfa kolejowa. ©głoszo- 
na obecnie nowa podwyżka  taryfowa, 
wchodząca w życie z dniem 1 listo- 


| 

| 
pada br. na polskich kolejach państ- 
wowych i normalnotorowych kolejach 
prywatnych, zarządzanych przez pań- 
stwo, podnosi w ruchu osobowym i 
bagażowym wszystkie stawki za prze- 
jazd osób i przewóz bagażu oraz 
przesyłek nadzwyczajnych (ekspreso- 
wych), jak i w ogóle wszystkie opłaty 
i należności, zawarte w taryfie osobo- 
wej do trzykrotnej wysokości. 

Zmiany na stanowiskach woje- | 
wodów. Wojewoda śląski p. Schultis, . 
nie wróci już na swoje stanowisko. 
Jako następców jego wymieniają po- 
sla Wachowiaka i marszałka sejmu 
śląskiego p. Wolnego. Na miejsce usu- | 


| tomiast p. Jurystowski 


niętego wojewody lwowskiego, p. Gra- 


bowskiego, mianowany będzie obecny 
podsekretarz stanu w ministerstwie 
spraw wewnętrznych p. Olpiński. Do- 
tychczasowego wojewodę stanisławow- 
skiego, p. Jurystowskiego ma. zastąpić 
p. Garapich, b. wojewoda łódzki. Na» 
ma być prze- 
znaczony na jedno z województw kre- 
sowych. 

Wobec zwolnienia z zejmowane- 
go stanowiska wojewody  |wowskiego 
p. zastępstwie 
pelni obowiązki wojewody radca wo- 
jewództwà p. Zimny. 

Strajk metalowców. Od ponie- 
działku zastrajkowali robotnicy w fa- 
bryce Tow. Metalurgicznego. Robot- 
nicy wysunęli żądania 300 procent 
podwyżki płacy a wobec odmowy Za- 
rządu porzucili pracę. 

Nie znamy narazie powodów tej 
odmowy uważamy jednak, że żądania 
robotników są w stosunku do drożyz- 
ny mało wygórowane. 


Nadesłane. 


Dnia 5 listopada 1923 odpłynął 
ż Havru okręt „Lafayette“ w drodze 
do - Kuby, unosząc na swym pokładzie 
około 100 pasażerów z Polski. 
Na specjalne podkreślenie 


Grabowskiego — w 


zasłu- 
guje decyzja Zarządu „Compagnie Ge- 
nerale Transatlantique", którą do dy- 
spozycji pasażerów, jadących do Ku- 
by, oddany został okręt, kursujący 
dawniej na linji Havre-—New-York. . 

W ostatnich miesiącach ląduje w 
La Havane (Kuba) około 18,000 do 
15,000 osób. 


- Kto chce 
wyglądać ciegancko, mieć czystą 
nie poplamioną i nie wypłowiałą 
garderobę nicch spicszy do 
pralni chemicznej 
i farbiarni 

w Radomsku ul. Rynek % 3. 
(w podwórzu). 
Roboty wykenywa się szybko 


| solidnie 
CENY KONKURENCYJNE.: 


19474 % JC 2 A lae WJ 2 


„GAZETA RADOMSKOWSKA* niedziela 4 listopada 1923 r. 


| FRENCH LINE : 


„Com wadach Générale a angu 
WARSZAWA, ulica KRÓLEWSKA 27. 

LWÓW, ul. Grodecka 83. BRZEŚĆ NAD BUGIEM il. Mikołajewska 02. 

STAŁA i REGULARNA KOMUNIKACJA DO | 

KUBY Haane) i MEKSY KU Vera Cruz) 


dużemi, luksusowo urządzenemi okrętami. Pasażerowie w 2 i 4 osobowych kajutach. 


Nasze wielkie i luksusowe okręty Z HAVRU do NEW z YORKU. 


odchodzą regularnie co tydzień 


Baczność! Emigranci do KUBY i MEKSYKU! 


Biorąc pod uwagę znaezny spadek marki polskiej w ostatnich czasach i wchedząc w pełeże- - 


nie szerokich rzesz emigrantów, Zarząd „FRENCH LINE* postanowił obniżyć ceny przejaz- IR Es 
du do KUBY i MEKSYKU w sposób następujący: | ia 
Ą 3-cia klasa zwykła — --- 75 dolarów. 7 
do KUBY: 3-cia klasa ulepszena  — — 100 dolarów. 
w « SCi — — larów. 
do MEKS Y KU: 3-cia klasa zwykła 80 dolarów 


3-cia klasa ulepszana 105 dolarów. 
Pe szezegółowe informacje, dotyczące wyjazdu do powyższych krajów zwracać 'się do 
„COMPAGNI GENERALE TRANSATLANTIQUE* (FRENCH LINK) 
WARSZAWA, bKrólewska 27. LWÓW, Grodecka 83. BRZEŚĆ NAD BUGIEM, Mikgłajewska, O 


stemme] TRANSMISJA 


y do sprzedania 


YEN 


NATE 


QCN OPED CNEADCAN 
ZAWIADOMIENIE. 


Niniejszem zawiadamia się Sz. Klienłelę, iż 


Sklep Galanteryjno - Bławatny 
FLORY SZWEDOWSKIEJ. 


zośtał przeniesiony do nowo-otworzonego sklepa przy ratasza, 
gdzie dawniej była kooperatywa ziemianck. 
Sklep zaopatrzony w duży wybór iowarów włóknistych na sezon 
jesienny i zimowy 
CENY PRZYSTĘPNE 3) 


SAED: CHYCEDEDCYNOWNOO 


í 
Jom 


-Przemysłowo - Handlowy 


> 


ESH i PR 


l 


meree NAWOZY SZTUCZNE. ÓW T i 
Hurtowo i Detalicznie MASZYNY ROLNICZE. Hurtowo i Detalicznie | 
MATERJAŁY BUDOWLANE.  ——— 


wies, ZDZISŁAW RYLSKI 


w Drukarni Polskiej w Radomsku: 
ul. Brzeźnicka Ne 3. 


$ 
BJ 
48 
DJ 


p wsaelkie nraterjały do hafiv- 3 
rzyjmuję wania i -poleeam wielki wybór. RZ 
firanek etaminowych. Potrzebne panny de 
nauki haftów. Pracownia hafiów, uliea Ka- 
liska 36. 


re, 0 a 


PRTG ZGE: HZZ eE 
Wyprzedłaję drzewo, w tym tygodniu na 


kubiki i ssiuki, w iesie Pä- 
bryszyckim. Wiadomość 


Przedberska 30. ję ) 


ODDZIAŁ 
w RADOMSK.d 


ULICA BRZEŹNICKA Ne 4 OBOK POCZTY. 


OREW r aa EO 06 TRA NO ZEE NA KA rad S 


Str 8. aż hist „GAZETA. KADOMS IKOWSKA” -- niedziela 4 listopada 1025 r. BES 44. 


TALIITA „= TE nmam ie 3 do... 
uacaaconansccccne: KRZYS HONOROWY aussseszeszunasnane 
FIRMA EGZYSTUJE OD ROKU 1904. 


WIELKI? 


sannnzzananzesn= 


PRACOWNIA i MAGAZYN) 
= 08 UWTA E ( 
MĘSKIEGO, DAMSKIEGO 
za | DZIECINNEGO === 


Piotra Genakówicza w Radomsku 
ulica Kaliska Ne 32. 


Najnowsze fasony. 
CENY PRZYSTĘPNE. 
NA SEZON! Wielki wy- 


bór obawia dziecinnego. 


hueików dziecinnych buty z cko- 
Wie alki „LE i oraz wszelkiego rodzaju d panów lewami na 
obuwia nə buwia no sezon 1 jesienny. PSR PNYNY se sez, z. jesienny À 


„aauuwammuawumewowma TOT TTETYTTEECETELECEFTP „-pponuszupwzNaWNENOKYEKZNE 
a e a 


Straż ERA Ochotnicza w Radomsku. Í 


W sebetę i niedzielę dnia 3 i 4 bistopada 1923 r. 


w teatrze Kinema; 


| mi TYLKO DWA DNI œ 


|RULLTKA 


Monumentalny dramat w 6 aktach. 
W głównej roli dawno niewidziana u nas 


MARJA ZELENKO. 


REP Wspaniały konkursowy obraz, którego jeszcze Warsza- 
wa nie widziała, a zatem premjera w Radomsku. 
PEE CIEI INA 


Pierwszorzędna pracownia i magazyn obuwia 
damskiego i męskiego 


WACŁ AWA PĄGOWSKIEGO 


Radomsko, ul. Krakowska M 10. (dom własny) 


Wyrabia i posiada na składzie obuwie najmodniejszych fasonów. | 
z ostatniej doby. f 


Elegancja i szyk w wykonaniu nie ustępują obuwiu warszawskiemu. | 


6; duż bó buwi kwintnego mę- 
| Ważne dla panów! 22an 'Siiego. damskiego I dziecinnego. ——* | 


Lg. 1 gda 8 4 „A z Róż 
Pelskto: i Wydawca Michał Świderski 


Giełdowy. kurs. walut. 
W dn. 25 października płacono wWar- 


| szawie: za 1 dolara 1,650000 m., fran- 


ka szwajcarskiego 312,000 mk , koronę 
austrjacką 2470 mk., markę niemiec- 
ką 001 fen., funt szterlingów 7.100.000 
marek., frank franc. 94.000 mk. - 


Ceny zboża w Warszawie. 

Za 100 kilogr. czyli 244 funty 
czystej wagi wraz z dostawą płacono: 
za żyto 1,700,000 mk,, — za pszenicę 
2,900 ,000mk.,—za owies 1250 tys. mk, 
—za otręby pszenne 850 tys mk.—ję- 
czmienne. — tys. mk  Zboże pier- 
wszorzędnej jakości. 


ZAWIADOMIENIE. 


lkonstytaiowany na podstawie 
(lehwały Walnego Zebrania z dnia 
11/X 1925 r. Zarząd Towarzystwa 
Łowieckiego na powiat Radomskow= 
ski zawiadamia, że siedziba Towa- 


(rzystwa mieści się chwilowo w lo- 


kala Macierzy Szkolnej, Rynek 17. 
Pokój Biblioteki, wejście od pod- 
wórzń 

Zapisy na członków Towarzy- 
stwa, jak również wszelkich infor- 
macji adziela się w powyższym lo- 
kalu we wtorki, czwartki i soboty 
oprócz świąt od g: 5 do 4 po poł. 

Opłata członkowska za pierw- 
sze półrocze 1925/24 wynosi 352,806 

mk. — wpisowe 294,000 mk. 
Radomsko, d. 3! października 1925 r. 

Prezes T-wa Łowieckiego: 


(podpis nieczytelny) 
Sekretarz: 


(podpis nieczytelny) 


WYPRÓBOWANY 


Det do marynal 


z POLEGA S 
HANDEL WIN, TOWARÓW KOLO- 
NIALNYCH 
7. Gumuliński, Radomsko 
ulica Kaliska No 13. 


DOKTÓR 


P. BRONIATOWSKI 


w CZĘSTOCHOWIE 
ul. Panny Marji 21 (obok Teatru Parys ) 
choroby weneryczne i skórne 
ZWANE od 9 — 12 1 aa 4—3 799 połud 


De RRETHI Pala i ri ika Kae e w Rador kitani 


Ma 


